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W  S o b o t ę  dnia 26.  S t y cz n i a .

W iad o m o ści zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y . ,  dn. 19. Stycznia.
J a n  N e p o m u c e n  U a s t o w i e c k i ,  Mecenas 

p rz y  Sądzie N ajw yższej Instancyi K ró le s tw a  
Polskiego, u p o w a ż n io n y  został p rzez  J W - J  A. 
B iskupa Suflragana i A dm in is tra to ra  A rchidye- 
cezyi w a rsz a w sk ie j  do s taw an ia  w  Sądach 
d u c h o w n y c h  tutejszej archidyecezyi.

R  o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 15. (27.) G rudn ia .  _ 

U c h w a łę  senatu  rządzącego , azali Izraelici, 
będący cz łonkam i zgrom adzeń  magistratual-  
nycłi i w ła d z  s ą d o w n ic z y c h ,  mogą m iec udział 
p rzy  obradach  i rozs trzygan iu  spraw’ kościoła 
g reck iego , Cesarz Jegom ość  w  ten  sposob te- 
raz  po tw ie rd z i ł ,  źe Izraelici do podobnycł> 
ob rad  i rozstrzygnień należeć nie m ogą. P o d  
w z g lę d e m  artykułu  327go dz iew iąte j  księgi 
U s t a w ,  w e d łu g  którego  m ieszkańcy miast, 
w e  w szystk ich  tak  cy w iln y ch ,  jakoteż k rym i­
n a ln y ch  sp ra w a c h  p ie rw sze j  in s tan cy i , w y ­
łączn ie  p rzez  sąd  z osób ich s tanu z łozony  
badan i  i sądzeni być m a ją ,  w  te n  sposób da­
lej u c h w a lo n o , ze na przypadek  jeźliby w  ta­
kim  sądzie n ie  d o s taw a ło  liczby c z ło n k o w  
chrześcijańskich, p ra w n ie  po trzebnych  do roz-
strzygpienia sprawy, członkóyy żydowskich.

■we wszystkich  w y ż w sp o m n io n y c h  p rzypad ­
kach zastąpić mają  osoby z liczby mieszkań­
c ó w  chrześcijańskich. _ .
Z n a d  g r a n  i c y  r  o s s y  j s k i  e j , d. 2 Stycznia.

P o d łu g  w ia rogodnych  p ry w a tn y c h  w ia d o ­
m ości z Petersburga, nie było  tam  najmniej­
szej w zm ianki o uzbro jen iu  i ruchu  wojska, 
z czegoby o bliskiej w o jn ie  w n o s ić  można. — 
O k o ło  b u d o w y  pałacu z im o w eg o  codziennie 
12,000 ro b o tn ików  pracuje, — Slub W .  X ię- 
ż n i c z k i  Maryi z Xięciem L e u c h t e n b e r s k i m  m a 
się odbyć  w  dzień imienin N. C esarzow ej.
W  o bro tach  w o jsk o w y c h ,  k tóre  się pod Bo­
rod ino  z p o w o d u  pośw ięcenia  tamże na pa­
miątkę b i tw y  z d. 7- W rz e śn ia  1812. roku w y ­
staw ionego pomnika następnego lata odbędą, 
p rócz  2., 3. i 6. korpusu p iecho ty ,  także je- 
szcze z każdego puł ku gw ardyi pieszej jeden 
batalion , dyw izya  gw ardy i  konne j ,  skom i- 
n o w a n y  korpus jazdy, nareszcie  wszyscy 0 
ce ro w ie  i żołnierze czy w  służbie będący, 
czyli tćź uw oln ien i  udział m ieć będą , k tórzy  
się w  tej pam iętnej znajdow ali b i tw ie .  o 
zm yślonych n o w in  należy także pogłoska, ro z ­
siana p rzez  dzienniki angielskie i francuzkie o 
p o w stan iu  w  Georgii i Lesghistanie.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  16. Stycznia. . 

N adzieja  M in is trów ? źo się większość ich
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coraz  b a rd z ie j  p o w ię k s z a ć  b ę d z ie ,  z n o w u  
p rz y  paragrafie  o S z w a ic a ry i  spełzła. Sie­
d m iu  d e p u to w a n y c h  z n o w u  się na s tronę  ko -  
a ł ic y i  p rzechy i i l o , a tak l iczba pozyskanych  
do tąd  g ło s ó w  na p ięc iu  się ogranicza. Różnicę 
w  dw  ó' h os ta tn ich  p rz e g ło s o w a n ia c h  w  ten  
sposób t łu m a c z ę ,  że pod w z g lę d e m  A n k o n y  
niety Iko w szyscy  legity m iś c i ,  ale także i Pan 
D u p in  i jego najszczersi pCzyiacn le za M in i -  
S teryu in  g ło so w a l i .  P rz y  iriteressie s z w a jc a r ­
sk im  odpad li  leg itym iśc i  i t y l k o  Pan D up in , 
s to so w n ie  do ośw iadczen ia  sw ego  na łon ie  
K o m m is s y i  M in is t r o m  w ie rn o ś c i  d o trzym a ł.  
W  ś ró d  tak ich  oko l icznośc i  d z iw ię  s ę , źe l i ­
czba c z ło n k ó w ,  k tórzy ' w  ś lady Pana D up ina  
w s t ę p i l i , n i e b y ła  w iększa . O ko l ic z n o ś ć ,  źe 
l iczba  g łosów ' m in is te ry a ln y c h  w c z o r a j  w ł a ­
śnie 22.1 g łosów ' w y n o s i ł a , k tó ra  to  w iększość  
adres p r z e c iw  M i r i is le r y u m  T o l ignaca  u c h w a -  
l i l a ,  s p o w o d o w a ła  D z i e n n i k  s p o r ó w  do 
nas tępu jące j uw 'ag i :  „ W  cięgu os ta tn ich  6 t y ­
g o d n i  odgrażano  nam cięgle adressem 221; ale 
sam przy padek w d a ł  się w  rzecz tę, aby lak  
n iedo rzeczne  p r o r o c tw o  o k ła m s tw ie  p rzeko ­
n a ć ;  221 g ło s ó w  m a m y  za s o b ę , n ie  p rz e c iw  
sobie «

M o n i t o r  ogłasza depeszę A d m ira ła  Bau- 
d in a ,  w  k tó re j  tenże donos i,  źe następnego 
dn ia  o k rę t  „N a jade«  ma b yć  w p ros t do Brestu  
w y s ła n y  z obsze rnym  ra p o r te m  o zdobyc iu  
t w i e r d z y  San J u a n  de U l loa .  Z do łączone j 
p rz e z  n iego l is ty  zab itych  i ran iony 'ch okazuje 
się, źe F ra n c u z i  m ie l i  4<h lu d z i ,  a m ię d zy  ty ­
m i  jednego o f ice ra ,  zab itych  i 30 ran ionych .

Stratę, jaką g ie łda pa ryzka  up ly r i io r iego  ro k u  
ta k  w  akcy jact i  p r z e m y s ło w y c h  jako /też w  pa- 

1 p ió ra ch  za g ran icznych  pon ios ła  podaję w ię c e j  
n iź l i  na 100 m i l i jo n ó w ' .

X ięźna  P a l m e l l a ,  m a łżonka  by łego  p o r tu ­
galskiego M in is t ra ,  k tó ra  nagle z Paryża w y -  
jeehała , za jm u je  teraz m o c n o  uw agę p u b l ic z ­
ności. M a łżo n e k  je j,  m ieszkajęcy w  L izb o n ie ;  
W  r o k u  1836- zaślubi! najstarszego sw o jego  
syma, M a rg ra b ię  F a y a l ,  z m łodą  M a r y r ię 
d e  S a m  p a y  o y  N o r o n h a ,  bogatę d z ie d z i­
czkę i n ie  w ię c e j  jak la t  d z ie w ię ć  m aącą . 
L e c z  p o d łu g  p r a w  po rtuga lsk ich  i kanon icz ­
n y c h  ślub d o p ie ro  w te d y  jest w a ż n y m ,  jeżeli  
n ie w ia s ta  m a  la t  p rz y n a jm n ie j  dwanaście . 
M ło d ę  M a r y ję  oddano  m d  d o z ó r  X iężne j Pał- 
m e l l i  z t y m  w y r a ź n y m  d o d a tk ie m ,  aby  miesz­
ka ła  w  P aryżu  i d o z w m li ła  jej o b c o w a ć  z s w o ­
im i  b a w ią c y m i  tamże k r e w n y m i .  T ym czasem  
c i os ta tn i  zanieśli w  L iz b o n ie  skargę o n ie ­
w a ż n o ś ć  z b y t  w c z e ś n ie  za w a r te g o  m a łże ń ­
s t w a ,  i  o t r z y m a w s z y  w 'y r o k  un ie w a żn ie n ia ,  
pos ta ra l i  się z a w ia d o m ić  o te m  X ię źn ę  za p o ­
ś re d n ic tw e m  s ę d ó w  p a ry z k ic h .  l i i ę ź n a ,  dla

ocalenia swemu synowi bogatego d z ie d z ic tw a , 
n ie z w ło c z n ie  w y je c h a ła ,  a rozkazy  o o l ic y i  pa- 
r y z k ie j ,  mające z a b ro n ić  je j ,  aby nie w s ia d ła  
na o k rę t ,  za późno  do B u lo n i i  p r z y b y ł y ;  X,ię- 
żna )U* by ła  o d p ły n ę ła ,  i jak  m ó w ię  do  A n g l i i  
udać się m ia ła .

A n g l i a .
• Z  L o n d y n u ,  dn ia  12. Stycznia.

W s p o m n ia n o  juz p rzed  n ie ja k im  czasem, że 
W  nauce i zasadach re l ig i jn y c h  u n iw e rs y te tu  
O x io rd s k ie g o  szysma ( r o z d w o  em ej p o w s ta ło ,  
ł e w n a  l iczba d u c h o w n y u h  ta m e cz rw ch , na 
czele k tó r y c h  s tanął D r.  .Pusey, sędzi a lbo 
t w i e i d z i  p rz y n a jm n ie j ,  źe z re lo rm a c y i  n a j­
w ię k s z e  cila ludzkośc i  w y n i k ł o  nieszczęście, 
p o n ie w a ż  ona to  w ła ś n ie  u ś w ię c i ła  zajadę, że 
każdem u p o je d y n c z e m u  c z ło w ie k o w i  w  rz e ­
czach re l ig i jn y c h  w ła s n e  zdanie m ieć  w o ln o .  
Sekta ta w ię c  w s z y s tk o ,  c o k o lw ie k  dz ie łe m  
re lo rm a c y i ,  s ta rann ie  z kościoła ang l ikańsk ie ­
go w y k lu c z a ć  się stara i w y s tę p u je  w  n ie ró -  
w n ie  n ie p rzy  aźniejs/.ej postaci p r z e c iw  n ie- 
na lezęcyrn do kośc io ła  tego p ro te s ta n to m , w  
A n g l i i  D issenters a lbo  N o n k o r f im is ta m i  na ­
z y w a n y m ,  aniżeli p r z e c iw '  rz y m s k o  - k a to l ic ­
k ie m u  k o ś c io ło w i ,  k tó re m u  w p r a w d z ie  n a d ­
użyc ia  i b łędy' za rzuca , ale jednak  tę m u  o d ­
daje spravi i e d l iw o ś ć , źe się n ig d y 'o d  jednośc i 
kośc io ła  n ie  o ds trychnę ł.  P o n ie w a ż  tedy'
zdan iem  tó j  _sekty kośc ió ł  ang l ikańsk i w  tej 
jedności pozos ta ł  i t y l k o  w  n a r o d o w y m  
w zg lę d z ie  od. R z y m u  się- o d łą c z y ł ,  ang l ikańsk i 
w ię c  kośc ió ł  za p r a w d z iw ie  k a to l ic k i  poczy -  
t u i ą , a tak r z y m s k o - k a to l ic k i ,  chcąc ty lk o  
k i lk u  zdań i zasad o d s tą p ić ,  w  d u c h o w n y m  
w z g lę d z ie  zupe łn ie  b y łb y  tym że  sam ym  ko ­
śc io łem  co ang l ikańsk i ,  choćby' i w  ś w ia to ­
w y m  w z g lę d z ie  oba oddz ie ln ie  is tn ia ły .  —  
N a u ka  ty c h  szysm a tyków - coraz b a rd z ie j  w  
k ra ju  się rozszerza.

W  a r ty k u le  g ie łd o w y m  gazety' M o r n i n g -  
C h r o n i c  1 e pod  w z g lę d e m  s to s u n k ó w  s k a r ­
b o w y c h  B e lg i i  tok się t łu m a czę : " W ia d o m o ­
ści z B e lg i i  r ó w n ie  w ' p o l i t y c z n y m  jak w  han ­
d l o w y m  w z g lę d z ie  b rz m ię  coraz n ie p om yś l-  
n ie j  i w szy s tk o  d o w o d z ić  się zda je , źe k ra jo ­
w i  tem u  w ie lk ie  przes i len ie  zagraża. N ieza ­
w o d n a ,  że s t r o n n ic tw o  O ra n i i  bezpośredn ią  
by ło  p rzyczyn ę  b a n k ru c tw a  banku  be lg ijsk ie ­
go i że zabiegi p rzec i-w  te m u  z a k ła d o w i  sę 
p o c zą tk ie m  u s i ło w a ń ,  aby stan kup ieck i  i rząd  
be lg i jsk i  k ło p o tu  n a b a w ić .  Jakoż n ie  m ożna  
się b y ło  na co m ędrszego zdobyć , bo p y ta n ie  
h o le n d e rs k o -b e lg i js k ie  dla o b y d w ó c h  s tron  
b a rd zo  n ie p rz y je m n e  a rząd be lg ijsk i  w ^ n a j -  
w ię k s z y m  ambarasie p ie n ię żn ym . S łychać, że 
chce się o n o w ę  układać p o życzkę ,  a w t e n ­
czas się pokaże , o i le  c h e łp l iw e  ośw iadczen ia
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Minist ra  sk a rb u ,  Pana  H u a r t ,  źe B e lg ia - zu­
pe łnie  n iezawis ła  o d  kapi t a łów  angielskich , ze 
sama w  przeciągu tygodnia  jednego 800 mil. 
Frank do s ta wi ć  m o ż e ,  jest uzasadnionem.  
Nie  w ą t p i m y  o  tern,  żeby Belgia me  miała 
bvć  boga tym k r a j e m ,  ale ro z u m ie m y  t e z ,  iz 
sie pokaże ,  że w ie lk a  massa boga tych do 
s t r o n n i c t w a  należy,  k tóre  K r ó l o w i  L e o p o l d o ­
w i  nie sprzyja i w o la ło b y  rz ądy  jego obalić,

, niż choć grosz jeden dla p o d ź w ig m e n ia  go za­
liczyć i i zeczą w i ę c  w i d o c z n ą ,  ze Belgia ze­
w n ą t r z  p o m ocy  szukać będz ie ,  a tej nie ł a t w o  
zna jdz ie, kiedy w sp a rc ie  przez  Angl.koVy 
o ł i a r o w a n e  z taką du m ą  odrzuci  a

G ł ó w n e  punkta  p la nu ,  k tó ry  L o r d  D u rh a m  
chce nod  w z g l ę d e m  przyszłej lo rm y rządu  w
Kanadzie  pa r l a m e n t o w i  przed łożyć ,  mają yc
nas tępu ace:  1) N a z w a  K a n a d y  ma byc  znie­
s ione ,  p o n i e w a ż  t a k o w a  złą administ rate ję , 
ducha  s t ronniczego i w a lkę  s t r o n n ic tw  za 
nadto  p r z y p o m i n a ;  obie p r o w m c y j e ,  Dolna i 
G ó r n a - K a n a d a  mają na przysz łość  cyc podz ie­
lone na p r o w m c y j e :  Quebec ,  M o n , re ' 1’ ^  f̂ '
stor, i T o r o n t o ,  i z p rowuncyjann  : Novvym
B r u n s z w i k i e m ,  N o w ą - w . k o c y j ą , y  JSP* 
cia E d w a r d a  i Neufundl andyj ą ,  składać pań ­
s tw o  federacyjne pod  n a z w ą  „ angielskie, A m e ­
ryki północnej .  « T y t u ł  K r ó l o w e ,  by łby  w t e -  
dv nastenuiacy:  " K r ó l o w a  połą czonych  K r ó ­
le s tw  Wie lk ie j  Brytan ii ,  I r landyi  i angielskiej
Ameryki  p ó łn ocne ,  « Angielska Ameryka  pół ­
nocna  ma mieć  w ła sne go  minist ra  . własny  
w y dz ia ł  w  D o w nin g- St r ee t  i jak l r landyja hy c 
rządzoną  przez  wic ekr ó l a ,  z tą wszakze  r ó ż ­
nica ' iż dostanie w ł a s n e  od kraju macierzy­
s t e ^  p r a w i e  n iezawis łe  u s t a w o d a w s t w o  tc- 
der°acyme. 2) Każda pr o w in c y ja  ptrzy mać ma
o s o b n e  u s t a w o d a w s t w o  dla s p r a w  miejsco­
w y c h  i c a ły T ra ,  ma  być  podzie lony na mum - 
cv nalności to jest na T o w n s h i p y  w  Mariach 
Z j e d n o c z o n y c h , w  k tórych  sam lud '^ Z |d m -  
ków  wybiera .  Lud  także mianuje w  każde, 
municypalności  k o m is a rz o w  dla P ^ llczneo°  
w y c h o w a n i a  i k u r a t o r ó w  szkolnych,  k tórym 
inspektorowie  z rangą p o d sę d k o w  p r z e w o d n i ­
czyć Łędą,  a ci z n o w u  zos tawać  mają  pod  
" ł o w n y m  nadzo rcą ,  mającym godność  nad- 
a ę d z i , którego tylko dla złego pos tępowania  
u sunąć  m ożna ,  lak,  iż w y c h o w a n i e  publ iczne 
p o z o s t a n i e  niezawisłęm od ducha  stronniczego.  
D u c h o w i e ń s t w o  za trzyma dobr a  J e z u i t ó w ;  
zaś wszys tk ie  inne fundusze edukacyjne  mają 
być  w  jeden  połączone  i rozdz ie lone  między  
o b w o d y  szkolne w  stosunku do ludności.  — 
Każdy z tych o b w o d ó w  jest p r a w n i e  z o b o ­
w ią z a n y m  zebrać  przyna jmnie j  taką na cci t en  
s u m m ę , ażeby każde dziecko w  angudskiej 
Ameryce-pólnocne j  bezpłatnie  naukę  pobierać

mogło.  3 )  Każda  prowincy ja  posyłać ma  do . 
par lamentu  , w  Londynie  d w u c h  lub t rzech 
cz ło nków .  Żegluga statkami pa ro w e m i  między 
W i e l k ą  Brytaniją a angielską A m e r y k ą - p ó ł ­
nocną  ma  być na wie lką  stopę „ urządzoną .  
Sądzą ,  że plan ten tćm lepszy z a p e w n e  w y d a  
skutek ,  ileże tylko prowincyja  Quebec  w y s ta ­
w ić  może  f rancuzko  kanadyjską większość ,  a 
właśn ie  ta p r ow incy ja  żadriego w  os tatnich 
roz ruchach  nie miała udziału.

N i e d a w n o  właśc ic ie le  kompanii  Wscho­
dnio - indyjskiej odbyli  ćwierćroczne  zgro­
madzenie ,  na k tó rem Pan Montgomery M a r ­
t i n  z robił  wn io se k  p rzec iw  zapr ow adzo­
n e m u  w  I n d y ja c h - W s c h o d n ic h  zbyt  uciążli­
w e m u  p o d a t k o w i  g r u n t o w e m u ,  z k tó­
rego i o p o w o d u ,  m ó w i  tenże,  częstokroć głód 
p o w s ta je ,  jak np. aV latach 1S37 i 1838, w  k tó­
rych p ra w ie  500,000 ludzi zginęło. Obliczył  
on ,  iż gaFstka A n g l i k ó w  w  przeciągu lat 60 
nie mniej  jak 1000 mi l i jonów ft. szt. z Iridyj- 
W s c h o d n i c h  wycisnę ła.  P r a w d a ,  iż porzą ­
dek i bezp ieczeńs t wo  w  Indyjach  są ustalone, 
ale za to cały na ró d  żebrakiem został.  P e w i e n  
kra jowiec  słuszną zrobił  u w a g ę ,  iż Ariglija 
jest p i jawką  Inriyj - W s c h o d n ic h  ; Anglicy są 
aniołami co do teory i ,  ale diabłami co do prak­
tyki. W z r o s t  nędzy widocznie  z tąd się oka­
zuje,  iż w yp ła ta  podatku gr un to w eg o  co raz  
z większą t rudnośc ią  przychodzi .  Podatek 
na łożony na b a w e ł n ę ,  cukier ,  indygo jest tak 
wielki,  iż te gałęzie przemysłu  znaczny przez to 
uszczerbek cierpią. Jak może kraj się po d ź w i -  
gnąć ,  k tó remu wsze lk ie  płody ziemskie odbie­
rają? J e s t  on tego przekonania ,  iż w y b u c h n ie -  
nie cholery , tegoto płodu  mo czar  indyjskich, 
jest w  Anglii  chłostą od Boga zesłaną za ięh 
zły zarząd w  lndy iach -W schodn ich .  Na  grunta 
w  n iektórych miejscach nałożono po sto od sta 
poda tku ;  co do na z w y  wynos i  podatek poło­
w ę ,  a w  rzeczywistości  podobnież  dwie  t rze­
cie części dochodu.  Do tego policzyć jeszcze 
należy zniszczenie indyjskiego przemysłu  z j e ­
dnej strony, p rżez  wspieranie  dos t aw y  angiel­
skich t o w a r ó w  do Iridyj, z drugiej strony przez 
opodatkow an ie  p r o d u k t ó w  indyjskich. 3A A n ­
glii o poda tk ow ane  są indyjskie t o w a r y  b a w e ł ­
niane i j e d w a b n e  po  30, cukier  po 100, runa 
po 200,  pieprz po 500 ,  tytoń po 1000 od sta. 
sku tk iem tego jest największa nędza. — Lan 
M a r t i n  z robi ł  nakoniec w nio sek  o_ przed ło­
żenie niek tórych d o k u m e n t ó w ,  jakie do cho­
d ó w  kompanii  w  Indyjach  się dotyczą. W  nio­
sek ten większością głosów odrzucono,  poni e­
w a ż  mu  za rzucano ,  iż głód w  nadmienionych  
latach z innych przyczyn me z poda tku  g ru n ­
to w e g o  pochodzi ł ,  a za pieniądze ,  k tóre  od  
k r a j o w c ó w  są pobierane ,  do zn a w a ją  oni b ło -
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g os ław ię  ńs tw a  dobrego  rz ą d u  i zabezpiecze­
nia s w o ic h  osobistych m a ją tk ó w .

Na n a j n o w s z e m  zgrom adzen iu  dubiinskiego 
z w ią z k u  zaopa trzen ia  z a p ro jek to w a ł  O ’C o n ­
nell p r z y j c i e  148 p a try jo tycznych  n iew ias t  z 
L im eryku . T a k o w e  w  adresie s w o im  m ianu­
ją się . .dam am i n a d w e rę ż o n eg o  sp rz y m ie rz a « 
i w y r a ż a j  życzenie p raco w an ia  w r a z z O ’C on- 
ne llem  n ad  o d rodzen iem  Irlandy i,  dla w s p ie ­
ran ia  t ro n u  dziewiczej K ró lo w e ;  i b ron ien ia  
co  p rz e d  potęgą S am odz ie rzcy  W s z e c h  Ros- 
syj! Adres ich d r u k o w a n y  jest na atlasie z 
zieloną h a f to w an ą  o b w ó d k ą .

S ą d  assysów  W e s tm in s te r u  w y d a ł  w y r o k  
na  12letniego E d w in a  J o n e s ,  oskarżonego  o 
skradzenie  w  pałacu buck ingham skim  szpady, 
b ędące j  w łasnośc ią  w ie lce  znacnego C. A u g u ­
styna M u rra y ,  3 p a ry  spodn i i inn y ch  rzeczy, 
w  w a r to ś c i  42 s z y l in g ó w , na leżących  do ł .  
B lu m a ,  służącego M uraja . ska rzyc ie lem  by ł  
n a d w o r n y  sąd m arsza łkow sk i ( B oard  o /G reen- 
C loth) —  L  całego p ro cesu  w y k ry ło  s ię ,  ze 
ch łopak  ó w  z pus to ty  i c iekaw ości kom inem  
spuścił  się do pałacu  i nie jednę  rzecz ,  k tó ra  
w  tak iem  m iejscu zna lez iona  miała w a r to ść  
w  jego o czach ,  n a ru szy ł  lub zarzucił.  Sędzio 
w i e  przysięgli uznali go n ie w in n y m  i daw szy  
nap o m n ien ie  na w o ln o ś ć  puścić kazali.

Z  d n i a  14. S t y c z n i a .
Z  N o w e g o - Y o r k u  .nadeszły w iadom ośc i  do 

d. 24- G ru d n ia ,  w  k tó rym to  czasie nie m iano 
tam że  dalszych doniesień z Mexyku od chw ili  
kapitułacyi V e r a - Gruzu. W  K anadzie  spo- 
kojności już n ie  z ak łó co n o ;  listy p ry w a tn e  je ­
dnak  z N o w e g o - Y o r k u  w z m ia n k u ją  o pog ło ­
sce źe S ir  A llan  M acnal zastrze lony  został 
p rz e z  jednego z u k ry w a ją c y c h  się w  lasach 
b u n to w n ik ó w .  Py tan ie  w z g lę d e m  zniesienia 
n ie w o l i  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  jeszcze 
g w a ł to w n y c h  na  kongressie ob rad  stało się 
p rzyczyną . M ó w io n o  w  N o w y m - Y o r k u  o 
dymissyi G enera ła  Cassa, ale p o c z y ty w a n o  to 
za rzecz  m niej do p r a w d y  podobną . K ob ie ty  
p a ń s tw a  M assachusetts  poda ły  do Izby  R e p re ­
z e n ta n tó w  pe ty cy ą ,  w  której proszą o u zn a­
n ie  rzeczypospolitej  hajtyjskiej i o zaw arc ie  
z tąże z w ią z k ó w . Pe tycyą  tę  w iększością  
172 g ło só w  p rz e c iw  12 przyięto.

M o r n i n g - C h r o n i c i e  cofa w p r a w d z ie  
te raz  daw n ie jszą  sw o ję  u w a g ę ,  źe cytadellę  
S an  J u a n  de Uiloa m oże  z ło to  z d o b y ło ,  gdy 
się z drugiej s trony  p rz e k o n a n o ,  źe raz  cyta- 
delła ta w  ba rd zo  z łym  zn a jd o w a ła  się stanie, 
p o n ie w a ż  od  ro k u  1825., gdzie ją. H iszpanie  
M exykanom  w y d a l i ,  ani do lara  na jej n a p ra ­
w ę nie w y ło ż o n o ,  a drugi r a z ,  źe a r ty le rya  
francuzka  w y b o rn ie ,  m exykanska zaś jak  naj­
gorzej s trze la ła ;  jednakże yysponm iany dzien­

n ik  nie om ieszkał o św ia d c z y ć ,  źe się F rancuz i  
nie m ogą d z iw ić ,  jeżeli się sym patya  Anglii 
k u  Francy i zm nie jsza ,  a zazdrość  natom iast 
w z r a s ta ,  - gdy F ran cy a  od  niejakiego czasu, 
m im o  sw o ich  z a p ew n ień  p rzy jaznych  i t r a k ­
t a t ó w  , b a rd zo  sp rężysto  do dzieła p rzystępuje  
w s z ę d z ie ,  gdzie zazdrość Anglii obudzić  m o ­
że ,  a w szędz ie  p rz e c iw n ie  p o w o ln o ść  jak naj­
w ięk szą  okazu je ,  gdzie jej ty lko zgodnie  z i n ­
te re sem  Anglii działać w y p ad a .

D a n i a .
K ró l  Duński uznał za d o b r e ,  nadać  Islandyi 

p e w ie n  rodzaj r e p re z en ta c y i ,  k tó ra  się co d w a  
lata m a zg rom adzać  w  Stolicy R eikew ig . 
bk ładać  się ona będz ie  z 3ch w y ż sz y c h  u rzę ­
d n ik ó w :  B iskupa , P roboszcza  i L a n d w ó jfa  
z każdego o k ręgu ;  na radzać  się m a nad  ogól- 
n e m i sp raw am i islandyi.

N i e m c y .
G a z e t a  h a n o w e r s k a  z a w ie ra  n a s tę p u ­

jące u rz ę d o w e  sp ro s to w a n ie :  » W  liście z H a ­
n o w e r u  z dnia 12. G ru d n ia ,  k tó ry  z M e r k u ­
r e g o  f r a n k o ń s k i e g o  z dnia 17go G ru d n ia  
do  w ie lu  innych  p ism  n iem ieckich przeszedł, 
w s p o m n ia n o ,  źe w  w y d a n y m  nie d a w n o  t o ­
mie M a r t e n a  Recueil des traites et actes p u ­
blics um ieszczono  ogłoszoną p rzez  K ró la  W i l ­
he lm a IV. u s ta w ę  dom u  k ró lew sk ieg o ,  da to­
w a n ą  w  B rygh ton ie  p o d  dn iem  19. L is topada  
1836, z ty m  d o d a tk iem : >.W tej u s taw ie  d o m u  
kró lew skiego , do k tóre j także teraźniejszy K ró l  
H a n o w e r s k i ,  jako Xiąźę K u m b er lan d y i  i agnat 
p rz y s tą p i ł ,  r ó w n ie ż  jak w  ro z p ra w a ch ,  k tóre  
taż u s ta w a  s p o w o d o w a ła ,  o d w o ła n o  się na 
istnącą od  ro k u  1833 konsty tucyję  K ró le s tw a  
H anow ersk iego ,  i t a k o w ę  u w a ż a n o  za u s ta w ę  
zasadniczą,  p o w sz e c h n ie  w szy s tk ich  c z ło n ­
k ó w  d o m u  k ró lew sk iego  obow iązu jącą . — 
Z a k tó w  kró lew sk iego  gab ine tow ego  m in i ­
s te r s tw a  n iniejszem  u rz ę d o w n ie  z a p e w n ia ją ,  
źe teraźnie jszy  K ról H an o w ersk i  E rn e s t  A u ­
gust tej u s ta w y  d o m u  kró lew skiego  ani p rzed  
ani po  sw o je m  na t ro n  w s tąp ien iu  nie uzna­
w a ł ,  lecz uczynić to  w y ra ź n ie  w z b r a n i a ł  się, 
a m ianow ic ie  z tego także p o w o d u ,  pon iew aż  
pom ien iona  u s ta w a  d o m u  k ró lew sk ieg o  ma 
zw ią z e k  z u s ta w ą  zasadniczą p a ń s tw a  z roku  
1833. «

S z w a j c a r y a .
Sejm z w ią z k o w y  w  Z u ry ch  zajmuje się 

u rz ą d z e n iem  s to p y  m en n icze j ;  idzie tu  o 
za ła tw ien ie  ro z d w o je n ia  w  tym  w zg lę ­
d z ie ,  b o  kan to n y  w sch o d n ie  dla s to s u n k ó w  
z N iem cam i m uszą  się do niemieckiej s topy  
m enniczej s tosoyyać, tak , jak zachodn ie  do 
francuzkiej.
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E g i p t -  

Z  A l  e x  a n  d r y  i, dnia 26. Grudnia .
Ze  w sz e c h  s tron  n ap ły w a ją  tu cudzoz iem cy; 

p rz y b y w a ją  bądź z C z e rw o n e g o  m o rz a ,  bądź 
z E u ropy .  — Z pięciu  s tacy i,  zak ładanych  
p rz e z  A n g lik ó w  z Suez  do K a iru ,  d w ie  już 
są -mtowe. W k r ó tc e  będzie  m ożna  jeździć 
po°puszczy ze w szystk iem i e u r o p e j s k im i  w y ­
godami. S ko ro  gościniec raz  ukończonym  
i u rządzonym  b ęd z ie ,  og ro m n a  p odróż  z B o m ­
bay do T ry jes tu  stanie się p rzejazdką dla r o z ­
ryw k i.  W ty m  ro k u  800 E u ro p e jc z y k ó w  
p rzeb y ło  p u szczę ,  a z a p e w n e  liczba ich w  la ­
tach  n as tępnych  p rzyna jm nie j  w  tró jnasób  
w z ro śn ie .  W k r ó tc e  angielski w ó z  p o c z to w y  
m a  tam tędy  regu la rną  jazdę o d b y w a ć .  P o ­
czekajmy lat kilka jeszcze, a obaczym y o m n i ­
bu sy  i p o w o z y  p a r o w e  ożyw ia jące  puszczę .

C h i n y .
G aze ty  z K an tonu-p iszą  w  początkach  S ie r ­

pn ia .  P r z e c iw  k u rzen iu  o p i u m  w y sz ło  na- 
. tępu jące  n o w e  ro zporządzen ie :  »Po u p ły w ie  
ro k u  w szy scy  ku rzący  o p iu m , pierw-szy raz 
p rz y d y b a n i  na uczy n k u ,  p ię tn o w a n i  będą  na 
t w a r z y  napisem  P e r - f d ,  to jest ł o t r  k u r z ą ­
c y ,  a p o tem  puszczeni na w o ln o ś ć ;  za drugą  
razą s tom a kijami i w y g n an iem  z kraju  -na lat 
t r z y ;  za trzecią razą ucięciem  g ło w y  ukarani 
będą.«

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — M rozy  w  G ru d n iu ,  nie 

p rzechodzące  nigdy 12° R., m im o  b rak u  śnie­
g u ,  nigdzie w  oziminie szkody nie z rządz iły ;  
o w szem  gospodarze  z tego byli kon tenc i,  gdy 
przez w y p ęd zan ie  o w ie c  na ozim inę mogli 
nieco paszy oszczędzić. D n ia  24. G rudn ia  
rano około godziny 2giej był g rzm ot z m ocną 
b łyskaw icą ,  k tó rem u  troszkę śniegu to w a r z y ­
szyło. — Chociaż  śm ierte lność  m iędzy ludźmi 
sw o ich  na tu ra lnych  granic  nie przestąpiła, 
jednakże częste zmiany p o w ie t rz a  pociągnęły 
za sobą m n ó s tw o  k a ta ro w y c h  i gastryczriych 
c h o ró b ,  do k tó rych  się ła tw o  i n e r w o w a  p rz y ­
w ią z y w a ła  febra , jako też w ie le  zapaleń k i­
szek i piersi. W  n iek tó rych  miejscach uka­
zały się m iędzy dziećmi żarnice i ospa w ie trzna .
  W  P ic ie ,  p tu  obornickiego, i Polskiej wsi,
p lu  średzkiego , z n o w u  d w o je  dzieci po  1 |  
i 3{  r o k u ,  sam e w  izbach zos taw ione , p rzez  
zatlenie sukien p rzy  kominkach, się spaliło. W  
Xiążu w p a d ł  w  nocy  z d. 21. na  22. G rud . pa­
ro b ek  S o m m e r  W  tam ecznym  b ro w a rz e  d o ­
minialnym  w  n ap e łn iony  w o d ą  w rz ą c ą  ko- 
cieł i w  skutek g w a ł to w n e g o  poparzen ia  się 
yy kilka godzin poźnićj życie utracił. W  Sza­

m o tu ła c h  zaś spadła nagle żydów ka z dość 
znacznej w ysokośc i w  rozgrzaną łaźnią, s trza ­
skała sobie czaszkę, złamała kilka żeber i w  
łaźni n ieżyw ą ją znaleziono. Parobek J a n  
P r im u th  z zw o ln o w sk ich  o lę d ró w , chcący d. 
9. G rudn ia  postrzelonego i w  jamie się kryją­
cego lisa w y k o p a ć ,  został ziemią przydu- 
szony i życie utracił. W  powiecie  -wrzesiń­
skim d w ó c h  ludzi zm arzniętych na drodze  
znaleziono. —  W  up łyn ionym  miesiącu było  
w  departam encie  poznańskim  10 p o ż a ró w  p o ­
mniejszych. Cztery ż nich przypisują złośli­
w e m u  podłożeniu  ogn ia . ,a le  sp ra w c ó w  dotąd 
n ie  w y p o ś ro d k o w a n o .  Ż a ło w ać  przychodzi, 
że przy ogniu w C z e s te lu ,  p tu  pleszewskiego, 
stróż nocny W a w rz y n ie c  R ed n a rc h ,  zab aw i­
w sz y  się za długo w  palącym się dom u w  chę­
ci w ydobycia  skrzyni ze zbożem , przez za­
padnięcie się tego życia p o z b a w io n y  został. 
P o zo s taw ił  on żonę i tro je  dzieci. — Pom ię­
dzy ro ln ikam i w zm ag a  się w  ogólności dobry  
b y t ,  do czego się także w ysokie  ceny  zboża 
znacznie przykładają . Szczególniej zaś daje 
się tenże spostrzegać pom iędzy n o w o  urządzo­
nym i gospodarzami, k tórzy się zarazem  i o le ­

sze starają mieszkania. Po  m ałych  miastecz- 
ach po większej części wielka panuje n ęd za ;  

g łó w n ą  zaś przyczyną tejże jest zamknięcie 
granicy z s trony  R ossyi, którego w  przyszło­
ści jeszcze su row ie j  przestrzegać m ają ; ty m  
b o w ie m  sposobem  wszelki niemal handel z K ró ­
le s tw em  Polskiem za tam ow any . Miasto 
S k w ie rz y n a ,  gdzie się p rzem ysł znacznie 
w z m a g a , pocieszający w  tym  w zględzie  sta­
n o w i w yją tek . Tr „  _

— Dziennik  u rz ę d o w y  Kroi. Regencyi w  
Poznaniu  z d. 22. Stycznia zaw ie ra  m iędzy in- 
nćm i ogłoszenie J W .  Naczelnego Prezesa p ro -  
w in cy i  w zg lędem  udzielania imp r i m at ur ; —- 
następujące doniesianie o ja rm arku :  Ja rm ark i  
w  mieście B uku na dzień 18. L u teg o ,  22. 
K w ie tn ia  i 26. Sierpnia r. b. naznaczone od ­
będą się dnia 29. K w ie tn ia ,  1. Lipca i 16. 
W rz e śn ia  r. b . ; — rzecz  o przechow aniu  kar­
tofli, _  o urzędach  lustracyjnych; —- nastę­
pujące p o c h w a ły : Przy gaszeniu pożaru po ­
wsta łego d. 11. G rudn ia  r. z. w e  w si D ęb o w a  
łęka średnia p tu  W s c h o w s k ie g o , zalecili się 
chw alebn ie :  1) posiedziciel d ó b r  Schmidt w
O ibrachc icach , 2) sołtys O tto  i 3) ogrodnik 
G ru n e r t  — roz tropnośc ią ,  nieustraszonoscią 
i silnem działaniem  — Przy  gaszeniu ognia w y ­
buchłego dnia 2. b. m . w  mieście Gostyniu 
p tu  K robskiego , tudzież przy  ra to w an iu  rze ­
czy w  budynkach  p łom ieniem  ogarniętych, 
odznaczyli się chw alebn ie  roz tropnością ,  nie- 
ustraszonością i gorliw ością : 1) m ularz  o- 
masz M art in ,  2) p łóc ienm k W ojciech  Magów-
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ski . i  3) stolarz Sylwester  M o l s k i ; — 'ogło­
szenie tyczące się protokułów w e  -wzglę­
dzie dzieci przed ślubem spłodzonych;  — na­
stępnie doniesienie o darze: Na pamiątkę na­
danego żydom prowincyi  Poznańskiej urzą ­
dzenia obywatelskiego,  reprezentanci kahału 
Wschowskiego złożyli oblig premialny han­
dlu zamorskiego "eries 2253. Nro. 255,298. na 
-50 Tal. ,  Kommissyi szkolnej w  W sch o w ie  
darem dla tamecznych szkól początkowych 
wszelkich wyznań w ra z  z statutem, co im 
jako wyraz  prawdziwego ducha obywatelskie­
go największą chwałę  przynosi;  — i następu­
jące kroniki osobiste: Mieszczanin Karol Ru- 
delius w  W s c h o w ie  został agentem Lipskiego 
t owar zy st wa zapewnień na życie dla VVscho- 
w y  i okolicy potwierdzony. — Doktor  m ed y­
cyny i chirurgii E d w a r d  Boguchwał  Lorenz,  
przez Król. Ministerstwo spraw duchownych,  
naukowych i lekarskich pod dn. 12. Grudnia 
r. z. jako lekarz,  chirurg i akuszer pot wier ­
dzony,  osiadł w  Koźminie. — Kandydat  chi ­
rurgii Fryderyk W i lhelm Koerner  w  Ostrze­
szowie został od Król. Ministerstwa spraw 
duchow nych ,  naukowych i lekarskich pod d. 
21. Grudnia 1838 chirurgiem 2go stopnia apro­
bowany.  — N. Pan raczył katolickiemu nau­
czycielowi Bock w  Kursdorf ,  ptu W a c h o w ­
skiego, z p o w o d u  jego jubileuszu s łużbowe­
go, nadań pow szechny znak hono rowy .

O  c h a r a k t e r z e .  (W yjąt ek  ze starego rę- 
kopismu p. tyt  Teorya ambicyi.) — I.  Jaki ­
kolwiek sobie plan mądrości u tworzysz ,  w  
jakimkolwiek miejscu szukać będziesz dla sie­
bie schronienia,  zawsze cię g łupstwo usidli, 
opinia poniży, g w a ł t  uciśnie, podstęp uwikła,  
zazdrość spotwarzy,  kobiety pici obojej w y ­
śmieją. Strzeżmy się więc  przytłumiać w  nas 
pragnienie nieśmiertelności. Wszak  na jedno 
wychod zi ,  czy cierpieć z chwalą  na wielkie) 
w id o w n i  świata., czy w  ciemnym ziemi za- 
kącie od tysiąca igieł bolesne ukłucia odbierać. 
IX. Przenosić się uwjagą w  przeszłość,  zapu­
szczać się w  przyszłość czuć i myślić na w s z y ­
stkich miejscach, to troiste i rozległe życie jest 
zapewne więcej  w a r t o  jak zacieśnione uczu­
cie, które łakomcę lub rozpustnika przywię- 
zuje do znikomego ich nadziei przedmiotu,  i 
niejako przykuwa do jednego punktu czasu 
i miejsca. I I I .  Znai  dobrze t w ą  moc i sła­
bość:  czyń sam to wszystko,  cokolwiek m o ­
żesz dobrze uczynić,  a czyń przez drugiego, 
cobyś Sam źle uczynił,  a coby on m ógł  lepiej 
od ciebie zrobić;  przekonaj się atoli najprzód, 
czyli on z serca lub też z interessu jest tw o im  
przyjacielem. I V .  W rie lomowność i stałość

są dwie  rzeczy sobie przeciwne.  Długo roz­
bieraj i przetrawiaj twoje  zamysły w  milcze­
niu,  aby dopiero w  samym czynie na widok 
wyszły ;  bo jeżeli tylko wyskoczą w  słowach, 
-wiatr wo lą  twoję w ra z  z niemi uniesie. — 
Wszelki  układ, z k tórym się pięknie w y g a d u ­
jesz, nigdy do skutku nie przyjdzie. V. L u ­
dzie, którzy' szukają zalety z d o w c ip u ,  nie 
mają tyle m ęz tw a ,  aby mogli ukryć swoje za­
mysły, aż do czasu przeznaczonego na ich w y ­
konanie.  Niespokojni,  pałają żądzą okazania 
swojej  obfitości. Podobni do kobiet ,  dają najr 
przód poznać,  iż tajemnica jakaś im cięży, i 
chlubią się z tego ciężaru. Sprzeciwiają się 
im drudzy,  żartują z n ich ,  i jużci po wszy- 
stkiem. — A m e n , amen dico vobis, receperunt 
lmrcedem suarn. V I.  Chceszli ut rzymać swój 
charakter  zawsze jednakow ym, zabezpieczyć 
twoj e  układy przeciw odmianom,  jakie w  to ­
bie gorącość i kolejne poruszenia krwi  spra­
wu ją  ; zgłębiaj dobrze tw e  przedsięwzięcia na 
teraz i na przyszłość , napisz je w  stylu pro­
stym i jasnym, a potem działaj zaraz w  czasie 
oznaczonym. VI I .  Trzeba zawsze mieć ceł. 
przed sobą. T y m  sposobem człowiek ustali 
swój.  umysł i nie będzie się ustawicznie obra­
cał,  jak jego chorągiewkę poruszać będą od­
mienne coraz pragnienia. Lecz takowe usta­
lenie niebezpieczne jest w  trzydziestym roku 
życia, bo  dopiero cz łowiek po kiikokrotnem 
uchybieniu,  p ra w d z iw y  swój  cel upatruje.  
V I I I -  Zimna odwaga jest skutkiem w yra cho­
wania.  Aby znaleźć m ęz tw o  w  potrzebie,  
trzeba w tedy  układać zamiary wymagające  
stałości ,  gdy przy całej twej  k rw i  zimnej, 
czujesz wyższość nad tw o im  nieprzyjacielem. 
Jeśli twój  heroizm opierasz na jakiej namię­
tności, czemże się okażesz, gdy ona przejdzie? 
I X .  Jeśli chcesz być i w y d a w a ć  się olbrzy­
mem  co do serca i rozumu,  pos taw się w  wiel ­
kim obwodzie  czasu,  rnie.sca, ludzi i rzeczy. 
Ludzie mimo gryzącej ich nienawiści,  lubią 
zna d o w ać  w  drugich tę wielkość,  której w  
sobie nie czują. X.  A więc  unikaj drobności, 
a ubiegaj się za wielkością.  X I .  U p ó r  i sa­
motność są d w a  źródła oryginalności. X I I .  
W  społeczności leczy się cz łowiek z pychy, 
a w  życiu osobnem pozbyw a się próżności.
X I I I .  Jeżeli jaka niespokojność opanuje tw e  
serce, rozwolnij  twoję sprężystość aż do opie­
szałości ; potem obracając oczy na twój  cel, 
podnieś się do góry skokiem gwa ł townym.
X I V .  W id o k  przyjacielskiej sdy czyni m o ­
cnym,  nieprzyjacielskiej, s łabym;  w id o k  sła­
bości przyjacielskiej czyni d o b ry m ; nieprzy­
jacielskiej, dumnym. X V .  Człowiek tyle jest 
wie lkim,  ile sam siebie ciągle szacuje. Przeto 
unikaj ról niższych i społeczności ludzi pogar-
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d z a j ą c y c h ,  g d y ż  n a re sz c ie  w m ó w i ą  w  ciebie, 
żeś  n ic  n ie  w a r t .

P r z e z  J .  J. H e i n e g o  w  P o z n a n i u  je s t  do  
n a b y c ia  :

M u s ie  Franęais.  C h o ix  de literaturę tire 
des m eilUurs au teurs  tan i anciens que ino- 
denies, par  O. L .  B .  W o l f f ,  P ro f ,  et D r ,  
et C. S ch u tZ j  D r .  C z w a r t y  ro c z n ik  1839.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b ra  N a d z i e j e  w  o w  S re d z k im  p o w i e ­

cie p o ło ż o n e ,  a do  tu te js z e g o  b e m in a r y u m  d u ­
c h o w n e g o  n a le ż ą c e ,  m a ją  b y ć  o d  1. L ip c a  
1839. w  te rm in ie

d n i a  8. K w i e t n i a  t e g o ż  r o k u  
o  lOtej g o d z in ie  r a n o  w  iz b ie  in s t ru k c y jo e j  
w  b u d y n k u  n a s z y m  tu  p r z y  ł o m ie  w ię c e j  d a ­
ją c e m u  p rz e z  p u b l ic z n ą  l icy tacyą  w  d z i e r ż a ­
w ę  n a  18 la t  w y p u s z c z o n e ,  i ch ę ć  d z i e r ż a w i e ­
n ia  m a ją c y c h  na te n ż e  t e r m in  w z y w a m y .  

D o b r a  te  sk ła d a ją  s ię :
o)  z w s i  N a d z i e j e w a , m ające j  921 m o r g ó w  

126 C Jpr.  Z  ty c h  p rzy  pada ją
1) na  ro lą  694 m o r g .  80 Q p r . , z k tó r y c h  

n a l e ż ą :
11 m o r g .  9 7 [ J p r .  do  I l ia .k ła s sy ,

138 « 176 « « I l l i .  «
313 « 37 K « 1 V a. «

85 « 169 « « IV  A .  «
44  « 69 « « IVc. «
25 « 48  « « 1V d.
77 « 177 « « V.

3 « 27 K « Va. x
2)  n a  ł ą k i  61 m o r g  96 Q p r  ,
3)  na p a s tw is k a  . . 115 « 10 «
4 )  n a  g r u n ta  n ie ro -  '

d z a j n e .......................43  « 115 «
5) n a  z a b u d o w a n i a  7 « 5 «

i b) w s i  M ą d r e  m a jąc e j  827 m o rg .  68  Q p r ę t . ,  
z k tó r y c h  p rz y p a d a ją

1) na  ro lą  388 m o rg .  76  Q p r ę t . , a  z t y c h  
z n o w u  na leżą  :

86 m o rg .  115 j^Jpr. do  I l la .k la s s y ,
209 « -53 « « H I6 .  «

49 « 2 « « lV a .  «
1 « 131 « « XV6. «

41 « . 1 3 5  « * 1 Vc. «
2) n a  ł ą k i .................... 147 m o rg .  97 Q p r >.
3 )  n a  p a s tw is k o  . . 264  . « 37 «
4 )  n a  g r u n t a  n ie ro -

d z a j n e ......................25 « 59 «
i 5) n a  z a b u d o w a n ia  . 1 « 159 «
W y łą c z a ją  się zaś z d z i e r ż a w y  czy n sze  W  

M ą d r e m  i w ie ś  P ę tk o w o .
K a ż d y  c h c ą c y  b y ć  do  łicy tacy i p r z y p u s z c z o ­

nym), z ło ży ć  p o p r z e d n io  w i n i e n  k au c y ą  1000 
ta l.  W a r u n k i  d z ie rz a y y n e  m o g ą  b y ć  k aż d eg o

czasu  w  nasze j  K e g is t ra tu rz e  jako i w  M ą­
d r e m  u  JX . P ro b o sz c z a  p rze j rz an e .

P o z n a ń ,  dn ia  11. S ty cz n ia  1839. 
K o n s y s t o r z G e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

O B W I E S Z C Z E N I E
M ły n a rz  F ry d e ry  k N e u d e k  w  N o w y m - M ły -  

n ie  pod  C z a r n k o w e m  ma za m ia r  s w ó i  w  p r z e ­
sz ły m  r o k u  p o g o rz a ły  m ły n  w o d n y  na n o w o  
z d w o m a  gankam i w y s t a w i ć ,  k tó re  p r z e z  je ­
d n o  k o ło  w o d n e  p o r u s z a n e ,  lecz nie r a z e m  
u ż y w a n e  b y ć  m a j ą , ale o w s z e m  kiedy je d en  
id z i e ,  to  d rug i  o d p o c z y w a ć  m u s i ,  —  d o p ra -  
szając  się n a  t e n  p r z e d m io t  udzie len ia  m u  
korisensu.

S to s o w n ie  -więc do  p r z e p i s ó w  a m ia n o w i­
cie i r a w a  P o w s z e c h n e g o  K ra jo w e g o  Cz. I I .  
T y t .  15. §. 229. e t  seq  , jako też publikacyi 
w  D zie n n ik u  U r z ę d o w y m  za r o k  1837- n a  
s t ro n n ic y  274 , w z y w a  się p rz e to  n in ie jsz em  
w s z y s tk ic h  ty c h  k tó r z y b y  m n ie m a li  m ieć  p ra ­
w o  o p o zy c y ą  p r z e c iw  te m u  za ło ż en iu  uczyn ić ,  
aby  s w o ie  w  tej m ie rz e  m n ie m a ją c e  p o w o d y  
do  n ie d o zw o le r i ia  w  p rz e c ią g u  8 ty g o d n i  p o d  
p rek lu z y ą  p o d p is a n e m u  U r z ę d o w i  R a d zc o -  
Z ie m iau sk iem u  podali .  I le  po u p ły n ie n iu  p o -  
m ien io r iego  czasu na ż a d e n  p r z e c iw n y  w n i o ­
sek u w a ż ą n e m  nie  będz ie  i raczej d o m a g a n y  
k o n  ens u d z ie lo n y m  zostanie.

W  C z a r n k o w ie ,  dn ia  20. S tyczn ia  1839.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m  i a n s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  m a ję tn o śc i  K e m  p n i e ,  do  m a ssy  spad -  

k o w o - l ik w id a c y jn e j  VVojciecha Ż e rom sk iego  
u a leż ąc e j ,  w  B u b r .  III. p o d  N r.  35. 1. h. litt. 
aa. bb .  cc. d la '1'eressy B ro n ik o w sk ie j ,  A do lfa  
F ra n c isz k a  M o ry ca  B ro n ik o w sk ie g o  i H e n -  
ry e t ty  F ry d e ry k i  Am alii  B ro n ik o w sk ie j ,  a w  
p r a w d z i e  dla kAżdego ty c h  t r z e c h  osób  ta la ­
r ó w  1974 dgr. 3 fen. 6 z a in ta b u lo w a n e m i  są, 
W w z g lę d z ie  k tó r y c h  o s o b o m  p o m ie n io n y m  
w  w y r o k u  klassyfikacyjriym n a  dn iu  22. C z e r ­
w c a  r. 1836. z a p a d ły m ,  p r a w a  za s trze żo n e  
zos ta ły .

T e re s sa  B r o n ik o w s k a  o d u m a r ł a  i t e s ta m e n ­
t e m  s w y m  na d n iu  26. K w ie tn i a  r o k u  1815. 
w  W r o c ł a w i u  o g ło sz o n y m  r o d z e ń s tw o  s w e  
4 r o ,  jako to :

1) G e n e r a ł o w ą  z B r o n ik o w s k ic h  K o scb e n -  
b a h r  w  W r o c ł a w i u ,

2)  A d o lfa  M o ry c a  B ro n ik o w s k ie g o  s ta rszego  
p o w i a t o w e g o  w  K aise r sw a ld a u ,

3 )  A u g u s ty n a  B r o n ik o w sk ie g o  I n te n d a n ta  w  
W a r s z a w i e ,

4) H e n r y e t t ę  A m a l ią  B r o n ik o w s k ą  pan n ę ,  
p ó źn ie j  p o d o b n o  z a m ę ż n ą  B o g u s ła w sk ą ,  
w  W a r s z a w i e ,

su k cesso ram i s w e m i  u s ta n o w i ła .
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Celem podania i udowodnienia p re tens ji  
sw ych  do powyższych dla Ter.essy Bronikow­
skiej i Adolfa Franciszka Bronikowskiego na 
majętności Kempnie ząjntabulowanych summ 
został term in na

d z i e ń  4. K w i e t n i a  1 839 . r. 
zrana o godzinie 10tej przed D eputowanym  
Ur. Colornb Referendaryuszem wyznaczony, 
na który się Teressa Bronikowska, na teraz 
sukcessorowie jej, a m ianowicie:

1) G enerałowa z Bronikowskich Koschen- 
bahr,  w  W rocław iu ,

2) Adolf Moryc Bronikowski, starszy p o w ia ­
to w y ,  w  Kafserswaldau,

3) A ugusty n B ro n ik o w sk i ,  In tendan t,  w  W a r ­
szaw ie ,

4) Henryetta Amalia Bronikowska panna, pó­
źniej podobno zamężna Bogusławska, w  
"Warszawie,

i Adolf Franciszek Moryc B ro n ik o w sk i , albo 
sukcessorowie tegoż, jako tez cessyonaryusze, 
dzierzyciele, lub inni jakowi następcy p raw a 
pod tern zagrożeniem zapozyw a ą ,  iż niesta- 
w ający  za utrącającego p raw a  jakieby miał 
uznany i z pretensyą swoją li do tego coby 
się po zaspokojeniu zgłoszonych wierzycieli 
pozostało odesłanym zostanie.

Poznań, dnia 17. Listopada 1838.
K  r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydzia łu  I.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
S a d Z i e m s k o  m i e j s k i  w  M i ę d z y r z e c z  u, 

dnia 11. W rześnia  1838 r.
F o lw ark  do pozostałości po Fanie Gottfry- 

dzie Linke należący W Zbączyniu pod liczbą 
116/120 położony, z przyległościami oszaco­
w a n y  na 5525 Tal. 1 sgr. 4 fen. wedle taxy, 
mogocej być przejrzanej w ra z  z w ykazem

hypotecznym i w arunkam i w  registraturze, 
ma w  terminie do

d n i a  I g o  M a j a  1 8 3 9  
przed południem o godzinie 11 w  miejscu po ­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedany.

P r z e d n i  boranów w  Panten p o d  Lignicą.
Przedaw ać się tu będą po większej części 

barany najlepszego gatunku elektoralnego ( w a ­
ga w e łn y  w  średnicy 10 do l2  kamieni ze stu), 
prócz tego, i w p raw d zie  w  osobnej grom a­
dzie, także mniejsza ilość barartów Infanlado 
d ługo- i nab ito -w ełn is tych  (w ag a  w e łn y  w  
średnicę 18 do 22 kamieoi ze stu najczyściej 
w ypranych).

Zacznie się przedaź w  miesiącu L u tym  r. b.
P an ten ,  dnia 20. Stycznia 1839

Radzca am to w y T  h  a e r.

Dominium N i cl as d o r f  pod Strehlen, pięć 
mil od W ro c ław ia ,  ofiaruje na przedaź 150 
t ryków . Przedaź odbyw ać się będzie odtąd 
każdego tygodnia w  poniedziałki i czwartki. 
T rzoda jest jedną z najdelikatniejszych w  Szlą- 
sku i w olną od wszelkich w ad  dziedzicznych, 
za co się zaręcza. Właściciel dóbr Niclasdorf 
mieszka w  W r o c ł a w i u  ulicaJunkernstrasse 
N r. 21. ____________________

W e  wsi Z a k r z e w i e  pod R aw iczem  j"est 
na sprzedaż blisko 600 sztuk owiec po w ię ­
kszej części skopów  w  różnych latach, do 
ch o w u  zdatnych, w e łnę  cienką i obfitą ma­
jących. — O cenie ich udzielona bydź może 
wiadom ość w  miejscu.

Nasiona koniczyny
kupuje i płaci najwyższe w  stosunku ceny 

H a n d e l  n a s i o n  
b r a c i  A u e r b a c h  w  Poznaniu.

W n ie d z ie lę  d . 27. S tyczn ia  .1839, r. 
b ęd ą  mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 18. aż do 
24. Stycznia 1839.

Nazwy kościołów
p rzed  południem . - po południu.

u ro d z iło  się um aiło ślub
wzięło

par.ch ło ­
pców. ł>z 'e"w cząt.

p łci
męsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X . W ik ;  Borow icz — 4 2 6 — łT
W  koś. farn. S .M aryiM agd. - M ans. G randke — 1 3 — 1 1
S . W o jc ie c h a  , . . . 
W  kościele Sw . M arcina 
Gm ina niem iecko-katolicka

- P r. U rbanow icz — 2 2 — — 3
-  P ro b . Kam ieński

X. P ro f. B ogedain 
- R egens P o h ł

1 1 1 1

w  kościele pofranciszkańsk. 
T am że dnia 2 . Lutego

D om inikanów  . . . . - K ap łan  Scholz — —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim S. Krzyża

- P ro b . D yniew icz 
Superin t. F ischer P asto r F ried rich 7 2 2 2 1

W  ewangelickim S . Piotra 
W  kościele garnizonowym

R ad.K ons, D iitschke 
Past. dyw. A hner — 3 1 4 — 1 1

O gółem  . |  18 11 |  13 4 7


